


JANUSZ WOJCIECH GOŁĘBIOWSKI

Powstanie władzy ludowej na Górnym Śląsku 
i w  Zagłębiu Dąbrowskim

W w yniku wyzwoleńczej ofensyw y A rm ii Radzieckiej i m istrzow skiej 
operacji strateg icznej wojsk I F ron tu  U kraińskiego Zagłębie Śląskie 
w  końcu stycznia 1945 r. okazało się nie ty lko  wolne, ale i niezniszczo­
ne 1. Na sukces ten  złożyła się również ofiarna, patrio tyczna postaw a 
ludu  śląskiego, k tó ry  w  ostatn ich  dniach niemieckiego· panow ania przy­
czynił- się do udarem nienia h itlerow skich planów  zniszczenia.

W świadomości znacznej części ludności Śląska, zbliżanie się Arm ii 
Radzieckiej było· zw iastunem  nie tylko wolności, ale jednocześnie zapo­
wiedzią społecznego· odrodzenia Polski. Decydująca w  tym  zasługa leża­
ła po stronie  Polskiej P a r tii  Robotniczej 2. Już wiosną 1944 r. PP R  pod­
jęła na  Ś ląsku i w  Zagłębiu D ąbrowskim  inicjatyw ę utw orzenia pod­
ziem nych ra d  narodowych, jako dem okratycznej reprezentacji społe­
czeństwa i zalążka w ładzy ludowej 3. W pierw szym  półroczu rady  nie 
p rzejaw iały  jeszcze szerszej działalności. O lbrzym i w pływ  na ożywienie 
i radykalizację mas p racujących  Śląska wywarło· u tw orzenie PKW N 
i pierw sze rew olucyjne przeobrażenia dokonane w „Polsce lubelsk iej” . 
S tw orzyło to sp rzy ja jący  g run t d la  rozbudow y konspiracyjnych rad . 
N a teren ie  Zagłębia D ąbrowskiego pow stały  one w e w szystkich w ięk­
szych m iastach (Sosnowiec, Będzin, D ąbrowa Górnicza, Zawiercie, Ol­
kusz, Czeladź) oraiz w  większości gmin. Sieć rad  narodow ych pokry ła 
talkże G órny Śląsk (powiaty: pszczyński, rybnicki, tarnogórski). W sierp­
niu  1944 r. zawiązała· się konsp iracy jna W ojewódzka R ada Narodowa.

Działalność polityczna i o rganizacyjna rad  narodow ych w  tym  okre­
sie skup iała  się głównie n a  ■przygotowaniach do objęcia władzy. Na Ślą­
sku w pływ y ugrupow ań prolondyńskich nie b y ły  wielkie, co ułatw iało  
rozszerzenie sk ładu  rad . K om itet .Obwodowy PPR  zwracał uwagę na 
konieczność pozyskania idących na w spółpracę ludowców z SL, socjali­
stów z WRN, a przede w szystkim  RPPŚ, oraz członków Stronnictw a 
Pracy, co- na  G órnym  Śląsku przyniosło· naiwet pew ne rezu lta ty . Głów­
n y  ciężar p racy  kładziono jednak na przedstaw icieli różnych środowisk 
społecznych i zawodowych — ludzi, k tó rzy  w ogrom nej większości n ie  
należeli ido· żadnych ugrupow ań. Wobec nich w ysunęła  PPR  propozycję 
w spółdziałania w  przygotow aniach do utw orzenia w ładzy w zbliżającym  
się m om encie w yzw olenia.

Praktycznie, zasadę tę realizow ała p a rtia  poprzez rozbudowę pod­
ziem nych związków zawodowych, kom itetów  fabrycznych, rad  załogo-

1 Por. T. R a w s k i ,  W yzw olen ie Śląska, „Studia Ś ląsk ie” t. VI, K atow ice 1964.
2 Por. H. R e c h o w i c z ,  Działalność PPR w  V  O bwodzie, PPR na G órnym  

Ś ląsku  i w  Zagłębiu  D ąbrow skim , K atow ice 1962.
3 Por. H. R e c h o w i c z ,  Z  dziejów  podziem nych rad narodow ych, „Z aranie 

Ś ląsk ie” 1960, z. 2.
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wych, 'komitetów samoobrony, pomocy san itarnej itd. W tych  to o rgani­
zacjach w idziała PP R  realne oparcie dla działalności rad  i bezpośrednie 
ich przedłużenie.

K ulm inacyjny punkt w  rozw oju podziem nych ra d  narodow ych p rzy ­
pad ł na  okres bezpośrednio poprzedzający wyzwolenie Śląska. Rady 
ogniskow ały wówczas całość przygotow ań — partii, Arm ii Ludowej, 
kom itetów  fabrycznych —  do· zbliżających się decydujących -wydarzeń. 
Śląska organizacja PPR  skierow ała też gros swych kadr do tej p racy  4.

Najwcześniej i najszerzej oddblny, rew olucy jny  proces przejm ow ania 
przez rad y  narodow e organów  m iejscowej w ładzy rozw inął się w Za­
głębiu Dąbrowskim. Bezpośrednim  sygnałem  do w alki były odgłosy 
zbliżającego się frontu . Z chwilą wyzwolenia nastro je  radości i ulgi, go­
rącego· patrio tyzm u objęły  szerokie w arstw y  społeczeństwa 5. K lasa ro ­
botnicza, in teligencja techniczna i twórcza, nauczycielstwo·, w arstw y  po­
średnie przystąpiły  do· odbudow y życia i państwowości polskiej.

W Będzinie — pow iatow a i m iejska rada  narodow a wyszły z kon­
spiracji z chwilą w kraczania pierw szych oddziałów Arm ii Czerwonej, 
tj. 27 stycznia 1945 r. Zalążek ich stanow iła wyłoniona przez PPR  
w  sierpniu  1944 r. tzw. „p iątka” do· sp raw  organizacji przyszłej w ładzy 
w powiecie, w składzie: przew odniczący B. śliw a, z-ca przewodniczącego 
Fr. Gwiazda (Bąk) oraz członkowie — St. Domagała (Bez), St. Podlew - 
ski (Andrzej) oraz W. Paciej (Leon). W pierwszej kolejności zorganizo­
wano starostw o, przystąpiono· do zabezpieczania budynków, nawiązano 
kon tak t z K om endanturą W ojenną w  osobie m jra  Połow kina, rozpoczęto 
w erbunek  urzędników. Przew odniczącym  Pow iatow ej R ady Narodowej 
został St. Domagała. Już dnia 1 lutego część b iur była uruchom iona. 
Tegoż dnia zjaw ił się w  Będzinie pełnom ocnik Rządu Tymczasowego RP 
p łk  E. Ochab, k tó ry  po zapoznaniu się z sy tuacją  zatw ierdził dotychcza­
sowe konspiracyjne nom inacje. Na ry n k u  m iejskim  odbyło· się w ielkie 
zgrom adzenie ludności Będzina, na k tó rym  w ystąp ili przedstaw iciele 
W ojska Polskiego, Rady M iejskiej i PPR  6.

W Dąbrowie Górniczej w ładze miejscowe w yłonione zostały na p ierw ­
szym po w yzw oleniu posiedzeniu kom itetu  partyjnego· w  dn iu  28 stycz­
nia. P rezydentem  został Jakub  Dębski, przew odniczącym  M iejskiej Rady 
Narodowej — Józef Łydek. Na kom endanta M ilicji Ludowej powołano 
Edw arda M arca. Spraw ie składu i działalności MRN, organizacji związ­
ków zawodowych w m iejscow ych zakładach pracy, oddelegow aniu człon­
ków partii do pracy  w organach bezpieczeństwa i m ilicji poświęcono· na­
radę miejscowego ak tyw u w  pierw szych dniach lutego. Organizacja PPR  
liczyła już wówczas 265 członków. Na członków rad y  desygnowani zo­

4 Por. W ybór m ateria łów  archiw alnych dotyczących działalności V  O bw odu  
PPR, „Z aranie Ś ląsk ie” 1960, z. la.

5 Por. N. K o l o m e j c z y k ,  Udział PPR w  budowie w ładzy  ludow ej na Gór- 
-n ym  Ś lą sku  i w  Zagłębiu D ąbrow skim  w  1945 r., „Z aranie Ś ląsk ie” 1962, z. la
oraz J. G o ł ę b i o w s k i ,  N.  K o l o m e j c z y k ,  Rola PPR w  ukszta łtow an iu  w ła ­
dzy ludow ej i dokonaniu rew olucyjnych  przeobrażeń społecznych na terenie Gór­
nego Śląska i Zagłębia D ąbrowskiego w  1945 r., w:  PPR na G órnym  Ś lą sku  
i w  Zagłębiu.

6 Spraw ozdanie K P P PR  w  Będzinie z 17 lutego 1945. A rchiw um  K om itetu 
W ojewódzkiego PZPR  w  K atow icach [cyt. dalej: AKW PZPR  K at.], zespół K P 
P PR  Będzin, t. V, spraw ozdania 1945. Por. też W  powiecie będzińskim , „T rybuna 
Robotnicza” n r  27 z 27 stycznia 1945.
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sta li z ram ienia partii: Jakub  Dębski, Franciszek Kołakowski, Neme- 
riusz  Pasiek, Tym oteusz Zajączkowski i W łodzimierz Zieliński 7.

W podobny sposób następowało przejm ow anie w ładzy w licznych 
gm inach pow iatu będzińskiego. Jak  czytam y w pierw szym  sprawozda­
n iu  organizacji party jnej w  Zagórzu: ,,Z chwilą w kroczenia wojsk Czer­
wonej Armii, tj,. dnia 29 stycznia, tu te jszy  oddział PPR  i AL, jako· jedy­
n a  istn iejąca organizacja, przystąpił do akcji. Zorganizowana z żołnierzy 
AL M ilicja O byw atelska uzbrojona w zdobyte na Niemcach karab iny  
pa tro lu je  dzień i noc, strzegąc przed grabieżą opróżnionych przez Niem­
ców domów i sklepów, u trzym uje  porządek i pom aga wojskom  Czerwo­
nej A rm ii w  zbieraniu broni i pocisków, kw aterunków , dostarcza pod­
wód, up rząta  drogi itd... W splądrow anym  przez Niemców Urzędzie 
G m innym  doprow adzonym  do porządku, zwołaliśmy posiedzenie, na k tó­
rym  w ybrano tymczasowe kom itety: aprow izacyjny, m ieszkaniow y i ad­
m in istracy jny” 8.

U jaw niły się również pięcioosobowe konspiracyjne rady  gm inne 
w Gołonogu i w  Ząbkowicach. Ta osta tn ia  z chwilą rozpoczęcia pracy 
rozszerzyła swój sk ład  do 18 osób — przew ażnie członków PPR. Rada 
zabezpieczyła składy, a z pozostałych po· Niemcach 170 q zboża zorga­
nizow ała w ypiek chleba i rozdzieliła go pom iędzy robotników. M ieszka­
n ia porzucone przez Niemców otrzym ały rodziny najbardziej poszkodo­
w ane w czasie okupacji i podczas ostatn ich  działań w ojennych. Kom itet 
G m inny PP R  utw orzył kom isariat m ilicji, delegując do niego 18 tow a­
rzyszy 9.

„...Tymczasowy Zarząd G m inny w  Grodźcu ukonstytuow ał się jesz­
cze w  okresie okupacji —  czytam y w  spraw ozdaniu tam tejszego kom i­
te tu  PPR . — Urzędowanie rozpoczęły następujące w ydziały: adm inistra­
cyjny, policyjno-wojskoiwy, aprow izacyjny, budowlano-drogowy, komi­
s ja  m ieszkaniow a” . W śród pierwszych czynności w ładz gminnych, na 
czele których s ta ł S tefan Będkowski, spraw ozdanie w ym ienia m.in.: za­
bezpieczenie m ienia poniemieckiego, w  tym  zboża w  spichrzu dworskim, 
zorganizowanie kuchni, opieki społecznej oraz dwóch Sklepów spożyw­
czych, udzielenie opieki w racającym  z obozów i rodzinom  wysiedlonym. 
A dm inistrację m ajątku  ziemskiego powierzono członkowi PPR , k tó ry  
utw orzył jednocześnie spośród robotników  dw orskich czteroosobowy 
tym czasow y zarząd 10.

W Bobrownikach do ‘konspiracyjnej pięcioosobowej rad y  gm innej 
weszli obok członków PP R  przedstaw iciele P P S  i SL oraiz bezparty jn i — 
łącznie 20 osób. Powołano rów nież m ilicję liczącą 40 ludzi. Jedną 
z pierwszych czynności rad y  by ł rozdział m ieszkań opuszczonych przez 
Niemców, k tó re  przydzielono około stu  najbiedniejszym  rodzinom  robot­
niczym. Zbiorowym  wysiłkiem  społeczeństwa przystąpiono do odbudo­
w y  m o stó w 11. Do dnia 3 lutego 1945 r. w e wszystkich 11 gm inach po­
w iatu  zorganizowano m iejscowe władze.

7 A ZH P 295/IX—9, N otatk i z terenu, lu ty  1945 oraz spraw ozdanie W ładysława 
M ichalskiego z dotychczasowej działalności P PR  w  D ąbrow ie Górniczej z lutego 
1945, AZHP 295/IX—101.

8 AKW PZPR  K at., K P  P PR  Będzin, t. spraw ozdania 1945.
9 iSprawozdanie K om ite tu  Gm innego P P R  w  Ząbkow icach z lutego 1945. AZHP, 

295/IX—101.
10 Spraw ozdanie z działalności P PR  na teren ie gm iny Grodziec z 27 lutego 

1945. AZHP 295/IX—141.
11 AKW PZPR  Kat., KP PPR, t. spraw ozdania 1945.
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„27.1.1945 r. po w kroczeniu A rm ii Czerwonej do naszego· m iasta  
Czeladzi — czytam y w  spraw ozdaniu K om itetu Dzielnicowego — PP R  
zam eldow ała się u  dowódcy wojskowego, aby  rozpocząć w spólną pracę. 
Po porozum ieniu się z Kom endą M iasta P P R  rozpoczęła działalność tw o­
rząc m ag istra t miejscowy, M ilicję O byw atelską, jak  również obejm ując 
w szystkie zakłady przem ysłow e, znajdujące się na teren ie  m iasta. 
We w szystkich powyższych zakładach zostały przeprow adzone wiece p ro ­
pagandowe, n a  k tó ry ch  przem aw iali tow arzysze z P P R  naw ołując do 
w stępow ania w  szeregi p a rtii i p racy  nad  uruchom ieniem  w arsztatów  
pracy ...” l2. P ierw szym  burm istrzem  Czeladzi został Józef Chmiel, w y­
znaczony na  to  stanow isko z ram ien ia  p a rtii w okresie okupacji.

Skład  władz m iejskich Sosnowca usta lony  został jeszcze 14 stycznia 
na  konsp iracy jnej naradzie  ak tyw u  P P R  w K azim ierzu. Na stanow isko 
s ta ro s ty  powiatowego pow ołany został W alen ty  P e terek , p rezyden tem  
m iasta  m ianow ano S tanisław a H eroka, jego zastępcą Edw arda Paska, 
kom endantem  M ilicji Ludow ej S tan isław a Czarneckiego 13. D nia 28 stycz­
nia, na tychm iast po w yzw oleniu, p rzystąp ili oni ido· p e łn ien ia  funkcji. 
Już  dn ia  9 lutego· odbyło się pierw sze posiedzenie M iejskiej R ady N aro­
dow ej z  udziałem  przedstaw iciela  WRN w Kiellcach — S tefana  D ybow ­
skiego. Do rad y  obok 15 członków z ok resu  okupacji w eszło 7 'przedsta­
w icieli PPR , 5 P PS , 2 SD, 7 zw iązków  zawodowych, 2 organizacji m ło­
dzieżowych o raz po jednym  .przedstaw icielu spółdzielczości, rzem iosła 
i handlu , PC K  i innych  organ izacji m asow ych (łącznie 44 członków) i4.

W analogiczny sposób tw orzo ro  w ładzę ludow ą w pow iecie zaw ier­
ciańskim .

Na G órnym  Śląsku, część ludności początkowo· zachow ała rezerw ę 
nie wiedząc, jakie stanowisko· zajm ie now a w ładza wobec skom plikow a­
nych  problem ów  narodow ościow ych. Jed n ak  k lasa  robotnicza, czynnie 
poiparła w ładzę ludow ą, p rzystępu jąc  n a tychm iast po· 'w yzw oleniu do· 
zabezpieczenia i u rucham ian ia  p rzem ysłu . W  w ielu  m iastach  i gm inach 
m iejsk ich  u jaw n ia ły  się kom órki p a r ty jn e  i podziem ne ra d y  narodow e, 
pow ołane z in ic ja ty w y  P P R  w  o s ta tn im  ro k u  okupacji.

W K atow icach  'posiedzenie k o n sty tu cy jn e  Tym czasow ej M iejskiej Ra­
dy  N arodow ej odbyło* się  d n ia  9 lutego·. W sk ład  P rezy d iu m  w eszli: dz ia­
łacz 'PPR inż. H erb ert K u ch ta  —  przew odniczący, Feliks Szot —  za­
stępca przew odniczącego, A dolf Sobota —  sek re ta rz  o raz Józef S ta n ­
kiew icz i S tan is ław  W inszczyk —  członkow ie. W sum ie  R ada liczyła 
30 członków . Za najw ażn ie jsze  p rob lem y  K atow icka M RN uznała  kw e­
s tię  m ieszkaniow ą, u sun ięc ie  śladów  w o jn y  o raz zorgan izow anie  szpi­
ta li 15.

O p rze jęc iu  w ład zy  w  S iem ianow icach Ś ląsk ich  czy tam y  w  sp raw o ­
zdan iu  o rgan izac ji P P R , co n a s tęp u je : „W  d n iu  27 s ty czn ia  1945 r. 
W kroczyły do naszego m ia s ta  w o jska  A rm ii C zerw onej. Z organizow ani 
ro b o tn icy  w  P P R  w  liczbie 13 osób, 'w yszliśm y na ulicę d la ob jęc ia  w ła­
dzy. Z a ję liśm y  b u dynek  d aw n ie jsze j po lic ji n iem ieck iej i rozpoczęliśm y 
o rgan izow an ie  M ilicji O byw ate lsk ie j. K o m en d an tem  MO został m ian o ­
w an y  członek P P R  ob. S te fa n  Szew czuk, k tó ry  cieszy się  dobrą op in ią

12 S p raw o zd an ie  se k re ta rz a  K D  'PPR  w  C zeladzi B o lesław a D ysko z 26 lu ­
tego 1945. A Z H P  295/IX— 191.

13 P or. H. R e c h o w i c z ,  Z dziejów podziemnych rad narodowych.
M P ro to k ó ł z p osiedzen ia  o rg an izacy jn eg o  M RN w  S osnow cu z 9 lu teg o  1945. 

SA  W RN, S e k re ta r ia t  W ojew ody, Og. 1945.
15 P or. „ T ry b u n a  Ś lą sk a ” n r  10 z 22 lu teg o  1945.
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robotników... W spółpracujem y ad  pierwszego dnia z W ojskową Kom endą 
Arm ii Czerwonej. Organizowaliśm y po· w szystkich fabrykach  i kopal­
niach wiece, m ówiliśm y do robotników  o wyzwoleniu Polski D em okra­
tycznej przez Czerwoną Armię, w ybieraliśm y K om itety  fabryczne, rady  
załogowe i zarządy związków zawodowych. Zorganizowaliśm y m agistrat 
w  naszym  mieście oraz Radę Narodową. N astępnie celem naszym  było 
zorganizow anie opieki społecznej i w ielu  innych  in sty tucji państw o­
w ych” 16.

W M ichałkowicach PPRowcy, nazaju trz  po w yzw oleniu — 29 stycz­
nia —  stw orzyli „Kom itet G m inny”, zalążek przyszłej adm inistracji. Na 
straży  porządku publicznego stanęła  zorganizowana jednocześnie m ilicja.

P ierw szą akcją kom unistów, k tórzy znaleźli się na teren ie  Bielszo- 
wic, było· zorganizowanie 3-tysięcznej m anifestacji m ieszkańców przed 
tam tejszą kopalnią dla uczczenia pamięoi bestialsko zam ordowanego 
przez hitlerow ców  ob. Kokota. Z ram ienia pa rtii przem aw iali wówczas 
Leon Stasiak i A lfred Panic. Z ich in icjatyw y pow ołano niebaw em  urząd 
gm inny, milicję, rady  załogowe, zorganizowano aprow izację lu d n o śc i17.

Początek w ładzy ludowej w Janow ie dał utw orzony przez miejsco­
wych działaczy robotniczych dnia 27 stycznia Tym czasowy Kom itet 
Obyw atelski, przekształcony po· m iesiącu w  Radę Gm inną 18.

Przejęciem  władzy na teren ie  Paw łow a kierow ał pow stały  jeszcze 
w konspiracji Tymczasowy Zarząd Gminny. Z ćhwilą u jaw nienia się 
zajął on budynki publiczne i zabezpieczył m ienie poniem ieckie 19.

W Szopienicach, po ucieczce Niemców, członkowie PP R  utw orzyli 
„M ilicję Ludow ą”, przystąpili też do szybkiego uruchom ienia urządzeń 
kom unalnych i elektrow ni 20.

Pow stanie Władzy ludow ej w Św iętochłowicach stanow i typow y przy­
k ład  oddolnego, rew olucyjnego ruchu  m as pracujących, jaki ogarnął 
Śląsk na przełom ie 1944/45 r. „Na posiedzeniu ta jnym  w  dniu 27.1.1945 r. 
w chwili, gdy Niemcy jeszcze m ieli sw ą władzę na. naszym  terenie, zwo­
łani zostali reprezentanci ugrupow ań PPR , P PS , S tronnictw a D em okra­
tycznego, lewicowej inteligencji pracującej i innych, podległych Rządo­
w i Lubelskiem u ugrupow ań” — czytam y w  spraw ozdaniu  z tego zebra­
nia. „W yłoniono kom isję z -robotników celem naw iązania łączności z w ła­
dzam i wojskowymi, tak  z Arm ii Czerwonej jak  i Arm ii Polskiej. W dniu 
29.1 delegacja naw iązała ko n tak t z pułkow nikiem  Seredinem , dowódcą 
sowieckich władz wojskowych na naszym  te ren ie” . W sk ład  wyłonione­
go „K om itetu na gm inę Świętochłowice” , k tórego celem było „objęcie 
w ładzy  zwierzchniej, do czasu nadejścia delegata Polskiego- Rządu L u­
belskiego z siedzibą w W arszawie” , wchodziło początkowo 5 osób. Trzech 
z nich, w  tym  przew odniczący — Tomasz Dobiosz, należeli do' PPR, 
dwaj pozostali reprezentow ali lewicową in teligencję pracującą. Po· k ilku 
dniach sk ład  K om itetu  poszerzono- -o dalszych 5 osób — członków S tron­
nictw a Dem okratycznego1. K om itet stw orzył S traż Bezpieczeństwa, k tó ra  
zabezpieczyła m ieszkania poniem ieckie oraz zapasy żywności, w ysta r­

16 Spraw ozdanie z działalności PPR  w  Siem ianow icach Ś ląskich z 17 m arca 
1945. AKW PZPR  Kat., K P PPR  Katowice, t. spraw ozdania 1945.

17 P ro tokół spraw ozdaw czy KD P PR  w  Bielszowicach z 22 m arca 1945. Tamże.
18 P rotokół posiedzenia GRN w Janow ie z 24 lutego 1945. WAP Kat., WRN, 

t. PRN Katowice.
19 Por. „T rybuna Robotnicza” nr 20 z 14 m arca 1945.
20 „T rybuna Ś ląska” n r  4 z 11 lutego 1945.
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czające dla zaaprow iantow ania przez tydzień pracu jącej w  przem yśle 
ludności 2l.

W podobny sposób konstytuow ano nowe w ładze w  Lublińcu. Zawią­
zek ich stanow ił Polski K om itet Obyw atelski u tw orzony idnia 18 stycz­
nia 1945 r. pod przew odnictw em  'Michała Poleskiego·. Chociaż, jak  czy­
tam y w jego spraw ozdaniu, „była to organizacja, władz bardzo kadłu­
bowa” , odpow iadała ona najp iln iejszym  w ym aganiom  chwili. P rzede 
wszystkim  zabezpieczono gm achy użyteczności publicznej i zakłady prze­
mysłowe oraz objęto· służbę bezpieczeństwa w  m ieście i w powiecie. Dnia 
5 lutego zwołano wiec, na  k tó rym  polska ludność w ybrała Tymczasową 
Radę Narodową. Rada m ianow ała burm istrza  i jego zastępcę. W stosun­
kowo kró tk im  czasie we w szystkich 42 gm inach w iejskich pow iatu osa­
dzono sołtysów  i zorganizowano M ilicję Ludową. W lutym  przystąpiono 
do organizacji gm innych rad  narodow ych 22.

W sąsiednim  powiecie tarnogórskim  w  dn iu  wyzwolenia, tj. 24 stycz­
nia, grono m iejscowych obyw ateli, w śród  nich  członkowie PPR , w yłoni­
ło „Tymczasowy K om itet” , powołując na tymczasowego· burm istrza  Józe­
fa M arka, zaś na  tymczasowego starostę  Ob. Buczka. W pierwszej kolej­
ności zajęto się zorganizowaniem  m ilicji. P iekarzom  dostarczono· m ąki 
na w ypiek chleba d la  polskiej ludności. Dzięki w ysiłkom  personelu tech­
nicznego· zakładów m iejskich, m im o uszkodzenia przez Niemców w ielu 
urządzeń kom unalnych, już w  czw artym  dn iu  po wyzw oleniu miasto 
m iało światło i wodę. Na wezwanie K om itetu ko lejarze z Tarnow skich 
Gór i okolicy p rzystąp ili natychm iast do uruchom ienia linii kolejowych 
•do Lublińca i Bytomia. D nia 3 lutego wybrano· tym czasową powiatow ą 
radę narodową. Jej przedstaw iciele w yruszyli tegoż dnia do  Katowic 
dla naw iązania łączności z w ładzam i wojewódzkim i 23.

Również w  nieco· później wyzwolonych pow iatach b. województwa 
śląskiego, jak  Rybnik, Bielsk, Pszczyna·, Cieszyn oddolna in icjatyw a spo­
łeczna w yprzedzała najczęściej działanie pełnom ocników delegowanych 
z siedziby województwa. W (każdym  zaś w ypadku była oparciem  w ich 
pracy.

Główny 'wysiłek g rupy pa rty jn e j przybyłej z Katowic ido Bielska 
dnia 15 lutego 1945 r., k tó ra  połączyła się n a  m iejscu z 'podziemną orga­
nizacją PPR, skupiony był na  budowie adm inistracji m iejskiej i pow ia­
towej (starostwa, m agistra tu , urzędów  gm innych) oraz na. pomocy po­
w stającym  insty tucjom  państw ow ym  i sam orządow ym  24. O pracy g rupy 
czytam y w  pierwszym , n a  gorąco pisanym  m eldunku: „Przed  Bielskiem  
inform ują nas, że pozostali hitlerow cy s ta ra ją  się zniszczyć n iek tóre  
obiekty. M ilicja i wojsko· szybko· likw idują  dyw ersję... Na ulicach Biel­
ska ożywiony ruch. Domy ozdobione biało-czerw onym i i czerwonymi 
flagami... W ywieszamy afisz o re jes trac ji członków PPR . Już w  p ierw ­
szym  dniu zgłosiło się kilkudziesięciu członków byłej organizacji AL...

21 Spraw ozdanie z działalności „K om itetu na gm inę Św iętochłow ice” z 7 lutego 
1945. SA WRN, S ek re ta ria t W ojewody, Og. 1945.

22 R aport Polskiego K om itetu  O byw atelskiego do w ojew ody śląsko-dąbrow ­
skiego, b.d., SA WRN, S ek re ta ria t W ojewody, t. spraw ozdania 1945.

23 Por. „T rybuna Ś ląska” n r 11 z 23 lutego 1945 oraz „D ziennik Z achodni” 
n r 16 z 23 lutego 1945.

24 Por. Spraw ozdanie K P P PR  w  B ielsku za okres 17 lutego—25 m arca 1945. 
AKW PZPR  Kat., K P  P PR  Bielsko, oraz spraw ozdanie Józefa F arug i z do­
tychczasowej działalności KM P PR  w  Bielsku Białej z 24 m arca 1945. Por. rów ­
nież H. R e c h o w i c z ,  Z działalności PPR w  B ie lsku  i w  powiecie b ie lsk im  
v ' 1945 r., „Z aranie Ś ląsk ie” 1961, z. 2, s. 513—526.
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Na niedzielę [18 Lutego] zwołujem y wiec. Na ry n k u  gromadzą się tysiące 
obywateli... Ludność chciwie rozchw ytuje polskie pisma. D opytują się
0 stosunki n a  daw niej wyzw olonych terenach ...” 25. Stabilizacja stosun­
ków  gospodarczych i politycznych w m ieście następow ała znacznie wol­
niej aniżeli na  innych terenach  ze względu na  bliskość linii fron tu  (Cie­
szyn w yzw olony został dopiero 3 maja).

W Dziedzicach in icjatorem  tw orzenia w ładzy był działacz związków 
zawodowych, p rzyby ły  tu ta j podczas w ojny  z Krakow a. W edle rapo rtu  
z 14 lutego zorganizowano' tu  „na w łasną ręk ę” Radę M iejską (15 osób), 
istn ieje  już 'PPR, Milicja, licząca 120 ludzi oraz rad y  załogowe w m iej­
scowych fabrykach  26.

W powiecie rybnickim  pełnom ocnik Rządu Tymczasowego·, kpt. Leon 
Fojcik, organizując rad y  narodowe, m ilicję ludową, powołując naczel­
ników  gmin, wszędzie spotykał się z pełnym  poparciem  m iejscowego 
społeczeństwa, kom itetów  fabrycznych i organizacji PPR, liczącej po 
m iesiącu już około 280 członków. Ja k  czytam y w  pierw szym  po· wyzwo­
len iu  spraw ozdaniu K om itetu Powiatowego PP R  w Rybniku: „pierwsi 
członkowie PP R  nie tylko, że zajmowali' się organizow aniem  swoich ko­
m órek party jnych , lecz jednocześnie tw orzyli MO, organizow ali adm ini­
s trac ję  samorządową, fabryczną” 27.

Do· dnia. 20 lutego utw orzono w Czerwionee, Czuchowie, G ierałtow i­
cach, Wilczy, Stamowicach, Panterkach, Przyszewicach, Knurowie, Dę- 
bieńsku i Szczygłowicaeh rad y  narodowe. W pracy  tej w ydatnej pomo­
cy udzielił pełnom ocnikom  w ieloletn i działacz kom unistyczny ziemi ryb-, 
nickiej —  Jerzy  Biały. Duże zasługi przy organizacji służby zdrow ia 
w  'powiecie ponieśli dwaj lekarze-członkowie PP R  —  doktorzy Bodnar
1 Lisiecki. Dzięki ofiarnem u wysiłkowi kolejarzy, k tórych  brygady na 
bezpośrednim  zapleczu fron tu  napraw iały  uszkodzone tory, w  połowie 
lutego gotowy już był do uruchom ienia pierw szy odcinek trak c ji kole­
jowej Rzędówka — Orzesze 28.

A kcja tw orzenia w ładzy na  G órnym  Śląsku i w  Zagłębiu Dąbrow­
skim  m iała charak ter rew olucyjny, m asowy i spontaniczny. Poprzez 
działalność rad  narodowych, kom itetów  obyw atelskich i fabrycznych, 
organizacji party jnych  i oddziałów Arm ii Ludowej, różnego· rodzaju  
brygad robotniczych i „tym czasowych” instytucji, w  dniach w yzw olenia 
Zagłębia i Ś ląska w ykonane zostało podstaw ow e zadanie rew olucji ludo­
w o-dem okratycznej: stw orzony został aparat w ładzy mas pracujących. 
W skazywał n a  to  sek re tarz  КС P P R  W ładysław Gom ułka w listopadzie 
1944 r. mówiąc: „Jeśli chcemy napraw dę budować nową dem okratyczną 
Polskę, to m usim y na m iejsce starego· apara tu  państwowego, k tó ry  był 
zbudowany pod kątem  wildzenia w alk i .z dem okracją i tym  duchem  
przepojony, zorganizować nowy, duchem  dem okracji (przesiąknięty apa­
ra t  państw ow y odrodzonej Polski. Dokąd tego nie zrobimy, dokąd nie 
zbudujem y Polski D em okratycznej, dotąd dem okracja będzie się zamy­

25 Spraw ozdanie W ładysław a W icka i Ja n a  Podsiadłego z B ielska. AKW PZPR  
Kat., t. spraw ozdania instruk to rów  KW PPR.

26 R aport z objazdu miejscowości Pszczyna—Goczałkowice—Dziedzice w  dniu 
13 lutego 1945 r. d la Szefa Wydz. Org. GZPW p łka Szyra, podpisał por. S. K raw ­
czyk. SA WRN, S ek re ta ria t W ojewody, t. spraw ozdania.

27 AKW PZPR  Kat., K P P PR  R ybnik, t. spraw ozdania 1945.
28 Spraw ozdanie z terenów  wyzwolonych pow iatu  rybnickiego, sporządzone 

przez kp ta  L. Fojcika. SA WRN, S ek re ta ria t W ojewody, t. spraw ozdania oraz sp ra ­
w ozdanie z dotychczasowej działalności PPR  na teren ie wyzwolonych gm in pow. 
rybnickiego, m arzec 1945, AKW  P ZP R  K at., K P PPR  Rybnik, t. spraw ozdania 1945.
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kać w  pustych, p ięknie brzm iących hasłach, nie znajdujących  pokrycia 
w  rzeczywistości życia” 29.

R ealizacja powyższego zadania na om aw ianym  przez nas teren ie  
przebiegała w  specyficznych w arunkach. N ie było tu ta j naw et w szcząt­
kowych form ach pozostałości ap a ra tu  państw a przedwrześniowego·, jak 
np. policji, n iektórych urzędów, insty tucji. Słabo była rozbudow ana, 
bądź też w ogóle nie istniała adm in istracja  D elegatury  rządu londyń­
skiego. Ale błędem  byłoby widzenie w przeobrażeniach rew olucyjnych  
w  Zagłębiu czy na Górnym  Śląsku jedynie tworzenia nowych form  
ustrojow ych na „pustym ” m iejscu.

Pełne uzasadnienie — zdaniem  naszym  — m a teza, że gdyby pod 
kierow nictw em  PP R  nie rozw inął się m asow y ruch  śląskiego św iata 
pracy, skupionego wokół wychodzących z podziemia rad  narodowych, 
gdyby m łoda władza ludowa nie po trafiła  sw ym i pierw szym i poczyna­
niam i spełnić oczekiwań szerokich mas, bądź też gdyby w ykazała b rak  
w łasnej koncepcji państw a i organizacji na nowych zasadach gospo­
darki — znalazłyby się siły, k tóre pchnęłyby rozwój w ydarzeń w odw rot­
nym  kierunku, z m yślą o  resty tuc ji s tarych  stosunków społecznych 30.

Rewolucja ludowa nie kończy się na sam ym  uchwyceniu w ładzy, 
lecz władzę tę natychm iast w ykorzystuje w  in teresie najszerszych mas. 
Dzięki tem u też zdobywa ich poparcie. W ydaje się, że w ydarzenia rew o­
lucyjne па Śląsku z powodzeniem  spełniały  ten  w arunek . Myśl ta  p rze­
ziera, w yraźnie zarówno· z oficjalnych dyrektyw  kierow nictw a V Obwo­
d u  PPR, konspiracyjnej W ojewódzkiej Rady Narodowej, jak  też z w ielu 
instrukcji, wytycznych, rozkazów pisanych często n iew praw ną robotni­
czą ręką działaczy kom itetów  fabrycznych, terenow ych organów  władzy.

Dzięki temu, że PPR  i k ierow ane przez nią rad y  nie ograniczały się , 
do tw orzenia starostw , zarządów m iejskich czy urzędów gm innych, lecz 
jednocześnie, a naw et przede wszystkim, p rzystąp iły  do zabezpieczania 
porzuconych przez Niemców mieszkań, sklepów, magazynów, z m yślą 
o  zaspokojeniu potrzeb m iejscowej ludności, że konkretn ie  dały w yraz 
dążeniu aby ziemia, fabryka, banki, transport s ta ły  się dobrem całego 
narodu — zyskały talk w ielu zwolenników. T utaj też — zdaniem  n a ­
szym — tkw i podstawowa przyczyna szybkiego rozszerzania się bazy 
■społecznej rad  w  Zagłębiu i na Śląsku oraz zmian w  ich składzie. Po­
czątkowo· peperow skie w  większości, po> kilku, «kilkunastu dniach koop­
tu ją  już reprezentan tów  poszczególnych środowisk — głównie bezparty j­
nych robotników, chłopów, inteligencję techniczną oraz (wówczas jesz­
cze w m niejszym  stopniu) przedstaw icieli organizujących się pozostałych 
stronnictw  dem okratycznych (PPS, SL, SD).

O zasięgu i faktycznych w pływ ach pow stającej w ładzy mówi przede 
•wszystkim odzew, z jakim  się ona spotkała wśród tysięcy robotników

29 Wł. G o m u ł k a ,  Zadania partii w  zakresie organizacji siły  zbro jnej odro­
dzonej Polski, Zpw 1959, n r  2, s. 130.

30 Siły tak ie istniały, były naw et zorganizowane, ale rozm ach oddolnego ruchu, 
społeczeństw a Ś ląska, jego poparcie dla pow stającej w ładzy ludow ej spraw iły, że 
nie mogły zrealizować swych planów. „Londyńskie i h itlerow skie agen tu ry  są. 
tu ta j przygotow ane” — pisał z K atow ic 19 lutego 1945 w szyfrówce do КС P P R  
A leksander Zawadzki. (AZHP 295/'VH—15). W inform acji sporządzonej w  tym  
sam ym  czasie dla КС PPR  przez grupę operacyjną, M aria K am ińska stw ierdzała, 
że „zarówno naczelników  gmin, jak  i kom endantów  m ilicji osadzam y po rozpę­
dzeniu istn iejących z polecenia L ondynu »władz«, k tó re  pow yłaziły z A K -ow skie- 
go podziem ia pod przewodem  byłych przodow ników  policji i zaciekłych sanato - 
rów...” (AZHP 295/IX—91).
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•przemysłu, kolejarzy, pracow ników  insty tucji państw owych, kom unal­
nych, służby zdrowia, k tó rzy  stanęli na  posterunkach, by  udzielić jej 
czynem  poparcia. Nie by ł to ruch  zorganizowany, kierow any, czy naw et 
świadomy. Ogólne cele, jak ie  nakreślił m u program  PP R  oraz konkret­
n y  w  nim  udział jej organizacji spraw iły, że nie s ta ł się ruchem  żywio­
łowym. Znam ienną jednak  cechą tego ruchu  była spontaniczność inicja­
tyw , przedsięwzięć, rozwiązań, czynów szerokich mas. W tym  tkw iła 
jego wielka) siła.

Istotnym , sprzyjającym  czynnikiem  kształtow ania się w ładzy ludo­
w ej na Śląsku była ogólna sy tuac ja  Polski na przełom ie 1944/45 r. Po­
stanow ienia konferencji w  Jałcie dotyczące naszego k ra ju , w  szczegól­
ności zaś jego· granic zachodnich, poparcie udzielone Rządowi Tym cza­
sowemu przez ZSRR oraz oficjalne uznanie go przez Czechosłowację, 
Jugosław ię i faktycznie przez F rancję  — sprzy jały  um ocnieniu m iędzy­
narodow ej pozycji Polski.

'Półroczny okres działalności PKW N — przeprow adzenie podstaw o­
wych przeobrażeń społecznych, a. przede w szystkim  reform y rolnej, 
przezwyciężenie ogrom nych trudności związanych z uruchom ieniem  
zniszczonej gospodarki, powołanie blisko· 300-tysięcznej arm ii polskiej, 
skuteczne odparcie ataków  sił antyludow ych — w szystko to zyskało· jego 
oparcie w  społeczeństwie.

Z drugiej strony  klęska pow stania warszawskiego· i prób realizacji 
założeń politycznych „B urzy” n a  ziem iach wschodnich, porażka ponie­
siona w  Jałcie, pogłębiające się rozdżwięki stronnictw  em igracyjnych 
związane z coraz w yraźniejszym  odchodzeniem  ludności od „koalicji lon­
dyńskiej” , zm usiły obóz reakcji ido· odw rotu i przegrupow ania sw ych sił. 

.Im pas, w  jakim  znalazł się obóz reakcy jny  zimą i wczesną wiosną 
1945 r. u łatw iał tw orzenie w ładzy ludowej na nowow yzwalanych te re ­
nach.

Ale jednocześnie przyjęcie, z jakim  spotkała się w ładza ludowa na 
zachód od Wisły, pogłębiało kryzys obozu reakcyjnego·. Mało· posiadam y 
dokum entów  obrazujących w ew nętrzną sy tuację  organizacji prolondyń- 
sk ich  na Śląsku. W yraźne jest jednak  zaskoczenie, dezorientacja, a na­
w et oszołomienie tem pem , napięciem  rew olucyjnym  i zasięgiem społecz­
nym  w ydarzeń ze stycznia i lutego. Z zachowanego np. m eldunku w y­
słannika D epartam entu  Inform acji D elegatury  bije  jednoznacznie n ie­
pokój z powodu dużej aktyw ności kom unistów  w dniach wyzwolenia. 
„Przejeżdżając przez Zagłębie Dąbrowskie (Sosnowiec, Dąbrowa, Bę­
dzin) widzi się dużo robotników  z opaskam i AL” — stw ierdza m eldu­
nek 31. Z innego spraw ozdania, tym  razem  oficera ap ara tu  politycznego 
W ojska Polskiego·, objeżdżającego· w  początku lutego· 1945 r. pow iaty 
cieszyński i bielski w ynika, że „znajdujące się w  górach g rupy  AK w ra­
cają do dom ów” 32.

Większość ludzi związanych do tąd  z konspiracją londyńską zerwie 
z dotychczasową przeszłością i p rzystąp i ido norm alnej pracy. Tylko nie­
liczne k ad ry  kierow nicze w rócą niedługo·, by  żerując na nieświadomości 
zbłąkanych politycznie obyw ateli rozpocząć bratobójczą walkę.

W procesie budow y a p a ra tu  w ładzy ludowej w  województwie śląsko- 
dąbrow skim  szczególną ro lę odegrała bezpośrednia, polityczna, kadro­

31 AZHP, D elegatura 202/III, t. 38.
32 ‘SA WRN, G abinet W ojewody, t. spraw ozdania.
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wa, m ateria lna pomoc państw a ludowego, istniejącego* już od pół roku 
n a  wschodnich terenach  Polski.

W trakc ie  zapoczątkow anych w  lipcu 1944 r. przem ian ustrojow o-spo- 
łecznych, nagrom adzono niemało, p raktycznych doświadczeń. Bieg w y­
darzeń potw ierdzał w świadomości coraz szerszych mas, słuszność kon­
cepcji czołowej siły  koalicji dem okratycznej —. Polskiej P a rtii Robot­
niczej. Z jej to* inspiracji .i pod jej kierow nictw em  podjęte zostały jesio­
nią 1945 r. w  Lublinie przygotow ania ido przejęcia resz ty  okupow anych 
do tąd  ziem polskich.

Problem  ten  m iał szczególne znaczenie zarówno ze względu na roz- 
padnięcie się niem ieckiej m achiny państw ow ej, jak  i z powodu realnego 
niebezpieczeństw a przechw ycenia w ładzy przez ośrodki burżuazyjnego 
podziemia. Tak zrodziła się u schyłku. 1944 r. z in icjatyw y K om itetu 
C entralnego P PR  koncepcja grup operacyjnych, do k tórych  organizacji 
przystąpiono w Lublinie. Zadaniem  ich było naw iązanie bezpośrednio za 
fron tem  kontak tu  z u jaw niającym i się organizacjam i i radam i narodo­
wym i, udzielanie im  pomocy w  realizacji przeobrażeń rew olucyjno-spo- 
łecznych oraz tw orzeniu a p a ra tu  w ładzy.

O rganizacja grup odpow iadała najw ażniejszym  dziedzinom ich przy­
szłej działalności. Tworzono więc grupy do. sp raw  przem ysłu, transpor­
tu, telekom unikacji, g rupy  powołane do tw orzenia adm inistracji, szkol­
nictw a, milicji, służby bezpieczeństwa. Dobór ludzi, ich szkolenie i zao­
patrzenie oraz rozdział n a  poszczególne te ren y  leżały w  rękach  poszcze­
gólnych resortów  PKW N. Polityczne kierow nictw o całością akcji sp ra­
wował K om itet C entralny  PPR . Ogółem organizacją grup  objęto kilka 
tysięcy osób.

K oordynacja działalności g rup  resortow ych na obszarze wojewódz­
tw a leżała w  ręku  pełnom ocnika Rządu Tymczasowego RP, k tó ry  dele­
gował sw ych pełnom ocników do poszczególnych m iast i powiatów. Dzia­
łalność pełnom ocników  i grup m iała trw ać do. czasu powołania w łaści­
wego ap ara tu  adm inistracyjnego· i gospodarczego·. Przew idyw ano, że 
g rupy  stanow ić będą zalążek przyszłej aidministracji publicznej i go­
spodarczej.

Śląską grupę operacyjną zaczęto form ować w Lublinie na początku 
stycznia 1945 r. Kierownictwo* objął, m ianow any dnia 21 stycznia przez 
Radę M inistrów  pełnom ocnikiem  Rządu Tymczasowego, na Śląsk, gen. 
dyw. A leksander Z aw adzk i33, członek K om itetu Centralnego. PPR, 
dobrze znany klasie robotniczej Śląska i Zagłębia z przedw ojennej dzia­
łalności rew olucyjnej. W skład grupy weszli m .in. 34: Leon Bielski, Ma­
r ia  Kam ińska, G ertruda Paw lak, Eugeniusz Szyr, S tefan Węgierow, 
Jerzy  Ziętek 33 oraz k ilkunastu  absolw entów  pierwszego* kursu  Szkoły 
P arty jn e j P P R  w Lublinie.

Większość p rac przygotowaw czych przypada na  okres pobytu grupy 
w  Krakowie. T utaj naw iązano kon tak ty  z licznym i grupam i inteligencji, 
zwłaszcza technicznej, pochodzącej ze Śląska i wysiedlonej przez oku­

33 A rchiw um  U rzędu R ady M inistrów  [cyt. dalej: AU.RM], protokoły posie­
dzeń R ządu t. 2/1, k. 2.

34 L ist Eugeniusza Szyra do Rom ana Zam brow skiego, K raków  26 stycznia 
1945. AZHP 295/IX.

35 O swej drodze do grupy  pisze J. Z iętek co następu je : „...Styczeń był m roź­
ny. S tanąłem  pod T oruniem  jako zastępca dowódcy 3 dyw izji im. Rom ualda 
T raugu tta . Tam otrzym ałem  rozkaz natychm iastow ego staw ien ia się w  K atow i­
cach. Zabrałem  k ilku  oficerów, którzy mogli być pomocni na Ś ląsku”. Por. „Dzien­
nik Zachodni” n r 27 z 27 stycznia 1946.
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pan ta  na teren  b. G eneralnej Gubernii. Dnia 26 stycznia przybyła do 
K rakow a delegacja Śląskiej W ojewódzkiej R ady Narodowej, przywożąc 
pierw sze wieści z wyzwolonych terenów . Delegacja p rzy ję ta  została 
przez przewodniczącego KRN — Bolesława B ieru ta 36. Dnia 27 stycznia, 
w  wyzwolonym  Klim ontow ie zatrzym ał się przejazdem  pełnom ocnik 
Rządu Al. Zawadzki. Nastąpiło· spotkanie i pierwsza rozmowa z prze­
wodniczącym  W ojewódzkiej Rady Narodowej — Zdzisławem  W iśniew­
skim  37.

Terytorium , na jakim  m iała pracować grupa operacyjna „Śląsk”, 
form alnie obejmowało· tylko 7 powiatów i 2 m iasta wydzielone b. woje­
wództwa śląskiego·38. W rzeczywistości jednak, mimo· że Zagłębie jesz­
cze ido· końca lutego 1945 r. pozostawało· w  składzie województwa kie­
leckiego, grupa operacyjna objęła sw ą działalnością również i jego 
obszar (2 pow iaty — będziński i zawierciański oraz Sosnowiec). Na wnio­
sek pełnom ocnika Rządu Zagłębie zostało· włączone do województwa 
śląskiego· n a  mocy uchw ały Rady M inistrów  Rządu Tymczasowego RP 
z dn ia  24 lutego 1945 r. 39.

P ierw szy etap organizacji w ładz terenow ych obejm ujący tery to rium  
byłego wojew ództw a śląskiego oraz Zagłębia Dąbrowskiego· trw ał, z wy­
jątk iem  rejonów  w yzw olonych nieco· później, m niej więcej do· połowy lu ­
tego 1945 r.

Ś ląska grupa operacyjna m iała w tym  okresie nawiązać kontak t 
z ujaw niającym i się organizacjam i party jnym i i radam i narodow ym i, 
•stworzyć jednolitą adm inistrację państw ow ą aż do szczebla gm in włącz­
nie, uruchom ić w szystkie człony organizm u społecznego·, jak  gospodarka, 
transport, aprowizacja, kom unikacja, służba zdrowia, oświata, k u ltu ra  
itd. K luczem  do· rozw iązania tych problem ów  było· dotarcie do miejsco­
w ych działaczy i organizatorów  w ładzy w  terenie, do· wszystkich oddol­
nych in icjatyw  społecznej aktyw ności m as i udzielenie im niezbędnej 
pomocy.

W gąszczu skom plikow anych problem ów narodowościowych tego 
regionu kierownictwo· potrafiło· dostrzec i ocenić dom inujący w  społe­
czeństw ie śląskim  patrio tyzm  polski i odwołać się doń jako do· m oto- 
rycznej siły  poczynań nowej władzy.

Już pierw sza odezwa, z jaką pełnom ocnik Rządu zwrócił się do 
m ieszkańców województwa nazaju trz  po przybyciu do· Katowic, tj. dn ia  
29 stycznia 1945 r. dawała wyraz zaufaniu władz do miejscowej lud­
ności. Czytam y w  niej m .in.: „Bracia Ślązacy!... S tańcie wszyscy do 
ak tyw nej w spółpracy z organam i w ładzy dem okratycznego państw a pol­
skiego. Pom agajcie przedstaw icielom  Rządu, żołnierzom W ojska Pol­
skiego i Arm ii Czerwonej w oczyszczaniu waszego terenu  od wrogich 
agentów  niem ieckich. Oczyszczajcie wasze m iasta i wsie z wszelkich 
śladów panow ania germ ańskiego. Stańcie 'wszyscy niezwłocznie do p ra­
cy w sw ych zakładach przem ysłow ych, urzędach i instytucjach, weźcie

36 H. R e c h o w i c z ,  Z dziejów  podziem nych rad, narodowych.
37 Tamże.
38 Z ogólnej liczby 7 powiatów, k tóre stanow iły  daw niejsze województwo 

śląskie, w  pierw szym  etap ie rozpoczętej ofensyw y zostały w yzwolone 4 pow iaty, 
a m ianow icie: katow icki, tarnogórski, lubliniecki i pszczyński. W drugim  etapie 
(luty 1945) zostały wyzwolone pow iaty  rybnick i i bielski. Pod okupacją h itlerow ­
ską pozostał jeszcze pow iat cieszyński (wyzwolony na przełom ie kw ietn ia i m aja)

38 AURiM, protokoły posiedzeń Rządu t. 2/1, k. 92. Cyt. w g N. К  o ł o m e Ι­
ό z y k a, op. cit.
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w swe ręce ich ochronę przed w rogiem  i grabieżą, tw órzcie tymczaso­
wą straż  porządkową. U jaw niajcie m ajątk i poniemieckie, zachowane 
m aszyny, narzędzia, gotową produkcję i surow ce i przekazujcie je jako 
dobro państw a polskiego w  ręce przedstaw icieli w ładz. Rozwijajcie 
in icjatyw ę w uruchom ieniu handlu , piekarń, rzemiosła, zakładów lecz­
niczych i innych...” 40.

Był to  jednocześnie program  działania na najbliższe dni. Stanowił 
on poidlstawę d la przeobrażeń s tru k tu ra ln y ch  zgodnych z intencjam i 
Rządu i partii. Instrukcja  Prezydium  KRN z końca stycznia 1945 r. 
polecała powołać rady  terenow e „niezwłocznie po w yzw oleniu danych 
terenów, aby natychm iast przystąpić do odbudow y adm inistracji pu­
blicznej, życia gospodarczego i przeprow adzenia reform y ro ln e j”. In­
s trukc ja  podkreślała, że w  okresie przejściowym  do chwili powołania 
właściwych organów  adm inistracji publicznej, rad y  narodow e pełnią 
najpilniejsze i konieczne funkcje władz wykonawczych (zarządów gm in­
nych, w iejskich i m iejskich, starostw  i w ojew ództw ”) 4l.

Obok unarodow ienia przem ysłu i reform y rolnej — kluczowych za­
dań rew olucji, trzeba było jednocześnie organizować szkolnictwo, służ­
bę zdrowia, kom unikację, sądownictwo, obejm ować opieką zabytki, tw o­
rzyć tea try  i muzea, prasę codzienną i literacką, ściągać kontyngenty, 
zaopatryw ać ludzi w arty k u ły  codziennego· użytku, zawierać pierwsze 
um owy zbiorowe. Wszystko· to wym agało utw orzenia jednolitej, sp rę ­
żyście działającej adm inistracji, •podporządkowanej realizacji głównych 
celów politycznych, reprezentow anej przez kad ry  fachowe i o· dem okra­
tycznym  obliczu. Zaczęto od organizacji Urzędu Wojewódzkiego· i s ta ­
rostw , zarządów m iejskich oraz gmin. Początkowo· obowiązki wojewody 
pełn ił p łk  Jerzy  Ziętek. Od m arca 1945 r. po połączeniu Śląska i Zagłę­
bia D ąbrowskiego w  jedno województwo — funkcję wojewody objął 
gen. A leksander Zawadzki. Organizacja apara tu  urzędu W ojewódzkiego 
trw ała  niespełna miesiąc. Pierw sza in strukcja  w ew nętrzna z 25 lutego 
określała  kom petencje poszczególnych wydziałów i związanych z Urzę­
dem  W ojewódzkim in sty tucji (jak np. W ojewódzkiego Urzędu Ziemskie­
go, W ojewódzkiego U rzędu Inform acji i P ropagandy, Państw ow ego 
U rzędu Repatriacyjnego·) 42. Jednocześnie tworzono adm inistrację w  te­
renie. Znaczną część starostów , burm istrzów  i wójtów desygnowały 
organizacje pa rty jn e  PPR  bądź rad y  narodow e. W tych w ypadkach peł­
nom ocnik Rządu na w niosek w ojew ody zatw ierdzał kandydatów . Były 
jednak  m iasta (mniejsze z reguły) oraz gminy, w  których urzędy w y­
m agały dopiero obsady.

P rzed  nową władzą staną ł problem  kadr. Ogromną większość m iej­
scowych urzędników  w latach  okupacji stanow ili Niemcy, k tórzy uciekli 
ze Śląska wraz z cofającą się arm ią. Przedw ojenny personel uległ roz­
proszeniu. Nie wszyscy spośród tych, co· ocaleli, p ragnęli powrócić, bądź 
to· ze w zględu na zmianę zawodu, bądź z powodów politycznych czy też 
m aterialnych  (niskie płace). Konieczny był w erbunek  nowych zupełnie 
ludzi. Państw ow e władze wojewódzkie i K om itet W ojewódzki PPR  już 
w  pierw szych dniach po ^wyzwoleniu Śląska ustaliły, że należy: powie­
rzyć kierow nictw o aparatem  państw ow ym  szczerym  demokratom , lu ­

40 SA WRN, G abinet W ojewody, In strukcje , zarządzenia 1945.
41 Por. „Rada N arodow a” r. II, 1945, n r 2, s. 2 n.
42 Por. Organizacja w ładz adm inistracji ogólnej w  w ojew ództw ie śląsko-dą­

brow skim  w  latach 1945—46, „Ś ląsko-D ąbrow ski Przegląd  A dm in istracy jny” I, 
1947, n r I /II .
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dziom, k tórzy  zdolmi będą w oparciu o swe przekonania polityczne do 
realizow ania polityk i w ładzy ludowej; pozyskać i przyciągnąć jak  n a j­
szerzej s ta ry  personel urzędniczy, k tó ry  mimo, iż sto jący  na odm ien­
nych  pozycjach światopoglądowych, zgłosił w  olbrzym iej większości go­
towość współpracy, oraz rozpocząć jak  najszybciej szkolenie kadr o no­
w ym  obliczu społecznym  i politycznym .

R ealizacja powyższych zasad polityki kadrow ej przyniosła we w szyst­
kich trzech składow ych jego elem entach rezultaty , ogólnie biorąc, po­
zytyw ne.

Oboik działaczy P P R  i ra d  narodow ych z la t  okupacji znaleźli się lu­
dzie nowi, ideowo i politycznie zaangażowani w  procesie budow y w ładzy 
ludowej, w  większości wywodzący się ze środow isk robotniczych 43. Do­
bór k ad r stanow ił jedno· z pierw szoplanow ych wówczas zadań organizacji 
p a rty jn y ch  PPR . „ ...P rzy w szystkich naszych posunięciach —  pisała 
„T rybuna Ś ląska”, o rgan  KW  P P R  —  m usim y sta le  uświadam iać so­
bie, że jako członkowie p a rtii współrządzącej bierzem y na siebie odpo­
wiedzialność za całokształt sy tuacji w  danej m iejscowości. Obsadzenie 
stanow isk tymczasowego· naczelnika gm iny lu b  s ta ro s ty  i ich w spółpra­
cow ników ,'K om endanta M ilicji O byw atelskiej i k ierow ników  posterun­
ków  m usi być skontrolow ane przez organizację party jną ...” 44.

P P R  kierow ała do· pracy w organach w ładzy rów nież ak tyw  p arty jn y . 
„Zdając sobie spraw ę z doniosłości natychmiastowego· zbudowania apa­
ra tu  w ładzy —  czytam y w  spraw ozdaniu К  W PP R  d la  КС z 18 lutego 
1945 r. —  kierow aliśm y naszych tow arzyszy n a  odpowiedzialne stano­
wiska. I tak  d la  przykładu  w  powiecie pszczyńskim  starosta , w icestaro- 
sta  i kom endant m ilicji — z g ru p y  podziem nych peperowców^ w  powie­
cie lubiin ieckim  — starosta  z g rupy  podziem nej, to· sam o w  powiecie 
rybnickim , to samo w ieestarosta w powiecie tarnogórskim . W Chorzo­
w ie — prezydent PPR-owiec, w  M ysłowicach burm istrz  —  Zagłębiak, 
w Katowicach w iceprezydent —  działacz k lasy  robotniczej. W ielki na­
cisk kładziem y na obsadę naczelników  gm in i kom endantów  m ilicji 
obyw atelskiej. Obsadziliśm y w iele stanow isk: Chropaczów, Lipiny, Dą­
brów ka Mała, Janów , Szopienice, Świętochłowice, Łaziska, W ielkie H aj­
duki itp. ...Kom endantów m ilicji m am y w  W ielkich H ajdukach, Lipi- 
nach, Cbropaczowie i szeregu innych m iejscowości” 45.

Pozytyw ne rezu lta ty  przyniosła polityka władz w ojewódzkich 
w  stosünku do przedw ojennych pracow ników  spośród s ta re j inteligencji. 
Do adm inistracji z regu ły  przyjm ow ano każdego, kto chciał sttanąć do 
pracy. Fakt, że zasadniczy trzon  pracow ników  przedw ojennej adm ini­
strac ji udzielił Polsce Ludowej poparcie tłum aczy się nasileniem  n a ­
strojów  antyhitlerow skich i patriotycznych. Jak  dalece śm iała była poli­
tyka  kadrow a na tym  odcinku, a zarazem  jak  głębokim  przem ianom  
ulegli ludzie związani do· n iedaw na z apara tem  przedwrześniowegO pań­
stw a, może świadczyć m.in. fakt, że w  W ydziale Społeczno-Politycznym  
U rzędu Wojewódzkiego· na 8 pracow ników  zatrudnionych po wojnie, 
siedm iu pracowało w adm inistracji państw ow ej p rzed  1939 r. (z tego 
dwóch jako· naczelnicy w  Urzędzie W ojewódzkim Śląskim). Był to· p e r­

43 Tak np. spośród 40 pracow ników  kierow niczego szczebla adm in istracji po­
w iatu  Pszczyna (starostow ie i z-cy k ierow ników  w ydziałów  starostw a, bu rm istrzo ­
w ie i ich z-cy, naczelnicy gmin) — 26 należało do PPR. Por. SA WRN, S praw o­
zdanie S tarostw a w  Pszczynie 1945, G abinet W ojewody, t. spraw ozdania.

44 Nasza partia w  pracy codziennej, „T rybuna Ś ląska” n r 8 z 18 lutego 1945.
45 „Trybuna Ś ląska” n r 10 z 22 lutego 1945.
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sonel wysokokw alifikowany. Siedm iu miało· ukończone wyższe studia. 
Odpowiedzialne stanow iska naczelników  powierzono': drowi Stanisław o­
wi W ierzbiańskiem u w W ydziale Społeczno-Politycznym , w W ydziale 
Sam orządowym  drow i Tadeuszowi Karczew skiem u, w W ydziale P rezy ­
d ialnym  drow i Zdzisławowi Grebowskiem u, w  W ydziale Opieki Społecz­
nej m ecenasowi Kazimierzowi W ójcickiemu. S tarostą powiatow ym  
w  Katowicach by ł dr Je rzy  Łaszcz, a w  Lublińcu d r  W ładysław  K utzner. 
Funkcję  w icestarosty  w  Pszczynie pełn ił m gr Jerzy  Szafarczyk.

O tym , jak  szybko skom pletow ano kaidry ap ara tu  adm inistracyjnego 
w Zagłębiu i na G órnym  Śląsku, świadczy p rzyk ład  Katowic. Do· poło­
w y lutego 1945 r. w  tam tejszym  Zarządzie M iejskim  funkcjonow ały już 
24 oddziały zatrudniające łącznie 950 pracow ników  um ysłowych i fi­
zycznych.

Spośród w ielu nauczycieli, lekarzy, pisarzy, artystów , pracow ników , 
„k tórzy  — jak  m ówił wówczas A leksander Zawadzki — stanęli do·' p racy  
d la  Polski, zdając sobie spraw ę, że chodzi tu  o· Polskę inną, niż tam ta 
sprzed roku 1939, że chodzi o nową Polskę Ludow ą”, wym ienić m ożna by 
przykładow o tylko·: 'dra Eugeniusza K rala  — prezesa Sądu A pelacyjne­
go, organizatora sądow nictw a n a  Śląsku, dalej pierwszego- redak to ra  roz­
głośni śląskiej — Edm unda (Monkiewicza, d ra  Rom ana Lutm ana ·—· Dy­
rek to ra  In sty tu tu  Śląskiego:, dra Józefa Lisaka — dyrektora  Wyższego 
S tudium  N auk Społeczno-Gospodarczych, Adam a Didura, znanego a r ty ­
stę, w spółtw órcę O pery Śląskiej, reżyserów  i dyrek torów  tea tru  w  K a­
towicach — K arola Adwentowicza i W ilarna Horzycę, organizatora F il­
harm onii i szkolnictw a m uzycznego — prof. Ludom ira Różyckiego·, dy ­
rygen ta  W itolda Rowiekiego, rek to ra  nowo założonej Politechniki w Gli­
wicach — prof, d ra W ładysław a Kuczewskiego, ku ra to ra  Jana  Smolenia,, 
o rganizatora szkolnictw a zawodowego inż. W iesława Gorzechowskiego 
i szereg innych 46.

Obok szerokiego· w ykorzystania „starych” pracow ników  adm inistracji 
przystąpiono· jednocześnie do· przygotow ania kadr nowych. Dotyczyło 
to  w szczególności działów adm inistracji budow anej od nowa, jak  np. 
apara t gospodarczy oraz adm in istracja  państw ow a n a  Opolszczyźnie. 
T utaj w spom nim y tylko·, że w śród ogółu pracow ników  zatrudnionych 
w adm inistracji ogólnej I i II instancji i w  zakładach pracy jej podlega­
jących na teren ie całego województwa, odsetek przedw ojennych urzęd­
ników  z roku  1946 w ynosił 35,3°/o 47.

P PR  — jak  stw ierdzał Sekretarz  K om itetu Wo-jewódżkiego M arian 
Baryła — „zdaw ała sobie spraw ę z tego·, że należy iść drogą śmiałego· 
w ysuw ania na  stanow iska ludzi najlepszych i najbardziej oddanych 
spraw ie dem okracji. Po· kilkutygodniow ym  przeszkoleniu posyłaliśm y 
te młode k ad ry  do· tw orzenia nowego a p a ra tu ” 48. P ierw szy  k u rs  zorga­
nizowany został już w  m arcu  1945 r. Do objęcia stanow isk w  adm in istra­
cji państw ow ej i sam orządow ej przygotowywano· głównie robotników, 
w ziętych bezpośrednio z kopalń, hu t, fabryk. W ciągu dwóch m iesięcy 
(marzec—kwiecień 1945 r.) przeszkolono ogółem  około· 500 osób.

46 A. Z a w a d z k i ,  Bilans pierw szego roku  w ładzy ludow ej na Ś ląsku, Zpw 
1964, n r 2.

47 Zagadnienia personalne w ojew ództw a śląsko-dąbrow skiego , „Ś ląsko-D ą­
brow ski P rzegląd A dm in is tracy jny” I, 1947, n r  l/II.

48 M. B a r y ł a ,  PPR  — partia odbudow y, „T rybuna Robotnicza” n r 25 z 25 
stycznia 1946.
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Równolegle akcję w erbunku  i szkolenia 'pracowników technicznych 
do b iur i urzędów prow adziły organizacje młodzieżowe, a w  szczegól­
ności Związek W alki .Młodych 49.

Bardzo ważny, a jednocześnie n ieła tw y problem  stanow iła organiza­
cja ^aparatu przem ocy. Tu konieczna była 'zmiana nie ty lko  kad ry  kie­
row niczej, a le  także apara tu  wykonawczego' i  form  organizacyjnych. Za­
lążek stanow iła m ilicja ludow a wyłoniona w momencie wyzwolenia 
przez rad y  narodowe, organizacje p arty jne , kom itety  fabryczne, spośród 
miejscowego' aktyw u. Do m ilicji kierowano' przew ażnie członków PPR  
i żołnierzy A rm ii Ludowej. W yposażenie jej stanow iła najczęściej broń 
zdobyta na Niemcach.

Z chwilą naw iązania łączności z p rzybyłą  dnia 29 stycznia do K ato­
wic grupą operacyjną reso rtu  bezpieczeństwa publicznego· oddziały 
uzbrojonych robotników, zorganizowanych w  szeregach m ilicji ludowej, 
robotniczej i p arty jnej przekształcono' w  posterunki i kom isariaty  Mili­
cji Obyw atelskiej. K om endantem  wojewódzkim MO był 'początkowo 
m jr S tan isław  Bartosz, a następnie ppłk Józef K ratko  50. W ciągu lutego 
powołano kom endy m iejskie i powiatow e MO w Katowicach, Chorzowie, 
Będzinie, Zawierciu, Sosnowcu, Tarnow skich Górach, Lublińcu, Rybniku, 
Pszczynie i Bielsku.

W okresie od 1 m arca do 15 kw ietnia 1945 r. Kom itet W ojewódzki 
PP R  skierow ał 37 członków partii do p racy  w  MO i w urzędach bezpie­
czeństwa publicznego. Do szkoły oficerskiej MO w ydelegow ano 23 tow a­
rzyszy  — członków PPR  i ZWM 51.

W świadomości przeciętnego· obyw atela ogólne pojęcie spraw iedli­
wości i dem okracji kształtow ało się najczęściej na  podstawie zetknięcia 
w teren ie z szeregowym i funkcjonariuszam i organów  władzy. W pierw ­
szych tygodniach po w yzw oleniu, zanim  stosunki społeczne i polityczne 
u leg ły  norm alizacji i stabilizacji, n ie  należało do  rzadkości, że różne 
elem enty  przestępcze i prow okatorskie w ystępow ały w  im ieniu MO lub 
władz bezpieczeństwa poidrywając w ten  sposób ich au to ry te t i zaufanie 
ludności do  W ładzy ludowej. Bywało, że jednostkom  takim  udawało się 
rów nież przedostać do· a p a ra tu  państwowego!52.

W celu przeciw działania wypadkom  nadużyć ze strony  osobników 
podszyw ających się pod  pracow ników  MO, bądź jednostek zdem orali­
zowanych, k tó re  przypadkow o znalazły się w  organach władzy, woje­
woda śląsko-dąbrow ski w ydał dnia 7 m arca 1945 r. zarządzenie rozpla­
katow ane n a  ulicach m iast śląskich o  konieczności okazyw ania przez 
m ilic jan tów  legitym acji i właściwych zaświadczeń w  czasie w ykonyw a­
n ia  czynności s łużbow ych53. Odrzucono jednocześnie sk ładane przez 
ośrodki reakcy jne propozycje, ażeby w związku z „nieudolnością i sła­
bościami służby m ilicyjnej włączyć in  corpore .do MO funkcjonariuszy 
daw nej policji g ranatow ej” 54. W celu oczyszczenia organów  MO i UBP 
z elem entów  karierowiczoiwskich i przestępczych przeprowadzona zo~

49 A. Z a w a d z k i ,  przem ów ienie na I sesji WRN, w  dniu 15 m aja  1945. Por. 
„Dziennik Zachodni” n r 90 z 16 m aja  1945.

50 „T rybuna Robotnicza” n r 27 z 27 stycznia 1946.
61 Spraw ozdanie K om endy W ojewódzkiej MO dla U rzędu W ojewódzkiego 

W K atow icach z 20 lutego 1945. SA WRN, S ek re ta ria t W ojewody 1945.
52 J. K r a t k o ,  P ierw szy rok pracy m ilicyjnej, „T rybuna Robotnicza” n r  27 

z 27 stycznia 1946.
63 SA WRN, Og.-Gosp. 1945, t. zarządzenia.
64 Z. K r a t k o ,  op. cit.
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stała  drobiazgowa w eryfikacja, w  w yniku  k tórej do· ła ta  1945 r. usu­
nięto  ok. 25% pierw otnego stanu  liczbowego funkcjonariuszy. Jednocześ­
nie od kw ietn ia  do października 1945 r. K om itet W ojewódzki P PR  skie­
row ał do UBP i MO 484 członków partii oraz 285 osób do  szkół m ilicyj­
nych i KBW. W Chorzowie uruchom iono szkołę podoficerską MO u m y ­
ślą o podnoszeniu kw alifikacji nowych k a d r 55. Jesienią 1945 r. w  urzę­
dach bezpieczeństwa publicznego na  teren ie .województwa pracow ało 
883 członków PPR ; w  organach M ilicji O byw atelskiej 1062 osoby. Stano­
wiło to około 40% ogółu zatrudnionych.

Rew olucyjnym  trybem  zostały rów nież wyłonione urzędy  i o rgani­
zacje spełniające funkcje gospodarczo-organizatorskie państw a. Zaląż­
kiem  ich były utworzone w dniach wyzwolenia insty tucje  pełnom ocni­
ków (reform y rolnej, akcji siew nej, świadczeń rzeczowych), kom isje 

. m ieszkaniowe, sztaby zaopatrzenia itp . O pierały się one w  swej dzia­
łalności na oddolnych inicjatyw ach, podejm ow anych przez organizacje 
party jne, związki zawodowe, b rygady robotnicze, kom itety  fabryczne. 
Dzięki tem u apara t w ładzy ludowej w  województwie śląsko-dąbrow skim  
oid początku tw orzony był na  nowych zasadach i p rzybierał nowe rew o­
lucyjne oblicze. „A parat ten  z antyludow ego narzędzia w  rękach  klas 
posiadających — pisał wóiwczas A leksander Zawadzki — stał się w y­
razicielem  woli ludu , będącym  w jego służbie, broniącym  jego zdobyczy 
i interesów ...” 56.

Proces kształtow ania się w ładzy ludow ej w  Zagłębiu Dąbrowskim  
i na  G órnym  Śląsku w  ciągu krótkiego stosunkow o okresu czasu dopro­
wadził do- głębokich zm ian ustrojow ych. W yrastał on z w ew nętrznych 
przesłanek politycznych, społecznych i gospodarczych, a zarazem  doko­
nyw ał się poid ideowym  i organizacyjnym  kierow nictw em  partii. Zbu­
dowanie podstaw  apara tu  państwowego· odgryw ało w  tym  procesie rolę 
podstawową.

Я н у ш  В. Г о л е м б ё в с к и

ЗА РО Ж ДЕН И Е НАРОДНОЙ ВЛАСТИ В ВЕРХНЕЙ СИЛЕЗИИ 
И ДОМБРОВСКОМ БАССЕЙНЕ В 1945 Г.

Предметом статьи является анализ хода событий связанны х с образованием 
револю ционных органов народной власти в Верхней Силезии и в Домбровском 
бассейне в переломные дни освобождения (январь—ф евраль  1945 г.).

В ходе проводимых изы сканий было установлено, что перенятие власти 
местными представительствами радикальной части населения — в виде вы ходя­
щ их из подполья народны х советов, граж данских комитетов и партийны х орга­
низаций Польской Рабочей П артии — состоялось во всех входивш их в состав 
бывшего Польского государства районах, в семи значительны х городах, а  т а к ­
ж е  приблизительно половине гмин и местечек Силезии и Домбровского бассейна.

В Домбровском бассейне население сердечно встречало вступавш ие совет­
ские войска и первы х представителей центральны х польских властей продви­
гавш ихся вслед за  передовой фронта. Настроение радости и облегчения, горя­

55 A. Z a w a d z k i ,  О nowego urzędn ika  Polski Ludow ej, „Śląsko-D ąbrow ski 
Przegląd  A dm in istracy jny” I 1947, n r l/II .

5,5 „Dziennik Zachodni” n r 24 z 4 m arca 1945.
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чего патриотизма охватили широкие массы общества. В Верхней Силезии часть 
населения первоначально проявляла сдержанность, не зная, какое положение 
займет новая власть по отношению к сложным национальным вопросам. Одна­
ко, рабочий класс деятельно поддержал народную власть приступая немедлен­
но пбсле освобождения к обеспечиванию и привождению в движение промы- 
шлнности.

Благодаря тому, что революционные силы на рассматриваемой территории 
не ограничились создаванием органов власти — староств, городских и гминных 
управлений, но одновременно, а даж е прежде всего приступили к обеспечива­
нию брошенных немцами объектов — квартир, лавок, магазинов, с мыслью удо­
влетворения нуж д местного населения, и что путем конкретных шагов вырази­
ли стремление, дабы земля, заводы, шахты, банки и транспорт стали достоя­
нием всего народа — приобрели многочисленных новых сторонников. Это вы­
разилось в быстром расширении общественного базиса народных советов. Пер­
воначально еще в своем большинстве коммунистические, они быстро (в несколь­
ко, или в десяток, другой дней) вкючают в свой состав представителей разных, 
сред — главным образом беспартийных, рабочих, крестьян, техническую интел­
лигенцию а такж е представителей организующихся остальных демократических 
партии.

Образовавшаяся народная власть имела подпору не только в политической 
позиции наиболее активной и наиболее сознательной части общества Силезии 
и Домбровского бассейна. Твердой ее основой стали проведенные революцион­
ные социальные реформы создававшие материальную основу нового строя, т. е. 
прежде всего национализирование промышленности и земельная реформа.

J a n u s z  W o j c i e c h  G o ł ę b i o w s k i

L ’ÉTABLISSEM ENT DU POUVOIR POPU LA IRE DANS LA  HAUTE SILËSIE 
ET LE BASSIN DE DĄBROWA

L’artic le  analyse les événem ents qui ont abou ti à  la  création  des organes 
révo lu tionnaires du  pouvoir populaire dans la  H au te  Silésie e t le bassin  de D ą­
brow a au  cours des journées décisives de la libération  (janvier—fév rier 1945).

Les recherches effectuées ont perm is d ’étab lir que la  p rise  du  pouvoir p a r 
les rep résen ta tions locales des fractions radicales de la  population, no tam m ent 
p a r les conseils populaires so rtan t de la  clandestin ité, les com ités civiques e t les 
o rganisations du P a r ti  O uvrier Polonais eu t lieu dans tous les arrondissem ents 
ap p a rten a n t av an t la  guerre  à  la  Pologne, dans les sep t v illes les plus im portan tes 
e t dans la  m oitié environ  des com m unes ru ra les  e t des agglom érations urbaines 
de la  H aute. Silésie e t du  bassin.

D ans ce d e rn ie r la  population  accueilla it joyeusem ent les troupes soviétiques 
e t les p rem iers rep résen tan ts  des au to rités cen trales polonaises. D ans la  H au te 
S ilésie une p artie  de la  population  a adopté, au  début, une a ttitu d e  reservée, 
ne sachan t pas com m ent le nouveau pouvoir en tend  résoudre les problèm es 
d ifficiles de nationalités, qui s’y posaient. C ependant la  classe ouvrière a p rê té  
u n  concours ac tif au  pouvoir populaire, en  procédan t im m édiatem ent après la  
libération  à  la  rem ise en m ouvem ent des établissem ents industrie ls.

Les forces révo lu tionnaires su r ces te rrito ires  ne se sont pas contentées 
d ’organiser les starosties, les m unicipalités et les m airies, m ais en m êm e tem ps 
elles ont fa it le nécessaire pour p réven ir la destruction  des biens abandonnés p a r
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les A llem ands, comme les logem ents, les m agasins et les dépôts, dans l’idée de 
pourvoir au x  besoins de la population. Elles se sont efforcées de m ettre  en 
p ra tique  la tendance à ce que le sol, les usines, les banques et le tran sp o rt 
dev iennent la p roprié té  de tou te la nation. Ces efforts leu r ont ra llié  de nom ­
breuses sym pathies, ce qui s’est re flé té  dans l’élargissem ent rap ide de la,, base 
sociale des conseils populaires. Composés d’abord en m ajo rité  des com m unistes, 
ces conseils ont très  rap idem ent (au bout de quelques jours ou de deux ou tro is 
sem aines) coopté des rep résen tan ts de m ilieux  très d iffé ren ts: des ouvriers sans- 
-parti, des paysans, des ingénieurs et des rep résen tan ts  d’au tres partis  dém ocra­
tiques, comme le P a r t i  Socialiste Polonais, le P a rti P aysan  et le P a rti Démocrate.

Le pouvoir populaire a trouvé l’appui non seu lem ent dans l’a ttitu d e  politique 
de la p a rtie  la plus active et la  plus consciente de la population  silésienne et de 
celle du bassin. Sa base la plus solide consistait dans réform es sociales, en prem ier 
lieu la nationalisation  de l ’industrie  e t la  réform e agraire , dont l’accom plissem ent 
a fourn i les fondem ents de nouvelles in stitu tions politiques.


